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Z prasy słowiańskiej, 
LWÓW 27. września. 


(D. K) Sesbskie Male Novine, wychodzące 
w Białogrodzie, piszą o stosunkach chorwackich 
w sposób charakteryzujący poglady Serbów na 
Chorwację, którzy jak wiadomo Chorwatów i na- 
rodowości chorwackiej wcale nie uznają i uwa 
żają ją za serbską: 

„Człowiekowi dziwnie bywa, gdy pisze 
o Chorwatach i stosunkach chorwackich. Trzeba 
tu sie wpierw pytać, co to za naród. ci Chor 
waci? gdzie są oni? A jeszcze większe tradności 
spotykają cię, gdy chcesz pisać o stronniutwach 
chorwackich. Rzecz biorąc etnicznie, trzeba so- 
bie powiedzieć: Chorwatów niema. Od wiel 
kiego plemienia serbskiego nie dzieli ich pod 
względem etaicznym nic, «ni język ani obyczaj. 
W przeszłości mieli oddzieloą fazę historyczną, 
ale była ona za krótką, aby mogła wycisnąć ma 
łemu kraikowi chorwackiemu znamię odrębności 
narodowej, tem mniej, że ta część ziemi serb- 
skiej stała przez długi czas w związku bezpo 
średnim z królestwem serbskiem Państwo Da 
szana obejmowało południowe ziemie chorwackie, 
a bośniacey królowie władali prawie całym kra- 
jem ohorwackim Dziś dynastja habsburaka 
nznała za potrzebne dopomagać do wytworzenia 
się jakiejś narodowości prowincjonalnej, którą się 
posługiwała przeciw madjarskim  rebelantom, 
a odkąd dla Austrji stała się aktualną kwestja 
bałkańska, dąży rząd austrjacki otwarcie do 
utrzymania jej na porządku dziennym, do wy 
tworzenia kwestji chorwackiej. 

„Ozy polityka ta może osiągnąć jakiekol- 
wiek rezultaty ? Nie! Cała propaganda chorwacka 
nie ma racjonalnej podstawy. Kraje bałkańskie 
nigdy nie były pod. penowaniem chorwackiem, 
przeciwnie królowie bośniaccy, a więc serbscy, 
więcej aniżeli pół wieku rządzili Chorwacją. 
Propaganda chorwacka, uwrócońa przeć. w Serbji, 
jak się dsisiaj recs przedstawia, jest chyba 
kwestią katolicko prawosławną. i 

O ile nie ma ona sensu pod względem etni- 
cznym, najlepiej to widać po przy wódzcach stron- 
nictw chorwackich. W Bośnii jest głównym pro- 
pagatorem chorwackim arcybiskup Stadler, Nie- 
miec; w Chorwacji i Slawonji biskup Strossmayer, 
także Niemiec; obok niego wywiesił sztandar 
chorwacki żyd Frank, który przyjął religję ka- 
tolicką, w Dalmacji przewodzi Chorwatom ks. 
Bianchini, Włoch. Zostałby tylko Folnegovicz, 
który przed trzema laty w sejmie chorwackim 
wyraźnie zaznaczył, że mu jest wiara droższą, 
aniżeli ojczyzna, a swój dziennik „Hrvatska Do- 
movina“ tak redaguje, jakoby była organem 
OO. Franciszkanów. Fee. 

„Pod względem politycznym dzieli się Chor- 
watów zwykle na „pravaszów* i na Strossmsje- 
rowców. Gdy lepiej im się przyjrzymy, Bpostrze- 
żemy, że ani jedno ani drugie rzeczywistem 
stronnictwem nie jest. Większa część Chorwatów 
stoi na stanowisku rządowem, prowinejonalaem 
madziarskiem. „Prawaszy* i strosimajerowców 
jest w sejmie chorwsckim zaledwie 7 procent. 
Czy więc nie słusznie człowiek się pyta: gdzinż 
są ci Chorwaci, których godzi się nazywać pra 
wymi Chorwatami ?* w 

Chorwaci posiadają na wzór czeskiej So: 
kolskiej Maticy towarzystwo, noszące nazwę 
Cirilo-Metodiske drwżbe. W nrze 186 pisze 
Hrvatska Domovina o zadariach towarzystwa: 

„Narodowość nasza zagrożoną jest s dwóch 
stron: ze zachodu według recepty „Der Drang 
nach Osten“ cisną się do nas Niemcy, od połu- 
dnia Włosi. Lege nazionale i Szulvereiny zakła- 
dają wszędzie ajencje z jawną tendencją wyna- 
radawiapia ziem chorwackich. Ciężkim i twar- 
dym jest los tych naszych braci, którzy bezpo- 
średnio sąsiadują z wrogami naszej narodowości, 
tam też w pierwszym rzędzie wytęża awe siły 
nasze towarzystwo  Cyrylo- Metodyjskie, aby 
dziatwę chorwacką ochronić przed wynarodo 
wienieniem. że w 

Wrogowie nasi odbierają zasiłki pieniężne 
od władz centralnych i krajowych. które otwar- 
cie popierają tendencje wrogie naszej narodowo- 


ZOO ZE ZE WZ RZE pzez ZA PARZE Z A EE W OWA ROZ 


A ŚŚ 


67 


KULYNKA ZE WSL. | 


The lovely Mulincourt). 
POWIEŚĆ 
IIieleny Mathers, 
Przekład z Bngielskiego. 


rerb - 


(Ciąg dalezy ) 

Lekko weszło dziewczę do pokoju i kłęka- 
jąc obok przyjaciółki, objęło obiema rękami je) | 
delikatną postać i nueałowało ją serdecznie. 
Wobec Cyntji czuła się Lesley tak starą, tu, 
w obecności lady Cranstonn, uczula się znowu 
tak młodą. 

— Jestem znowu tutaj, jak zły szeląg — 
zawołała Lesley. — Ale to jednakowoż stra- 
sanie przyjemnie, gdy się widzi, jak Big każdy 
cieszy na widok takiej osławionej monety. Jak 
się pani powodziło podczas mej nieobecności, 
najdroższa lady Cranstonn? W listach swoich 
nie wspomniałaś pani ani razu o sobie. 

— A ty znowu tak strasznie wiele pisałaś ' 
o sobie, dziecko — odparła lady Cranstonn 
z ukmiechem. — Prawdziwy dziennik, mogłabym 
powiedzieć. Zresztą gazety uzupełniały twe 
skąpe doniesienia aż nadto dostatecznie. 


Lesley roześmiała się. i 
— Jestem tak samo besnadsiejnia siym ko- 


moo, porznoili jatagany i uciekli. Teodorow 


bei Tya tylko sposobem daje sią wytłómaczyć 
pożałowania godoy stan rzeczy, że w chorwa- 
ckich rdzenni» krajach, na nasza) ziemi oiczy 
stej wynaradawia się młodziaż nasza, wypiera 
się przeszłości, pluje ne język ojczysty i zwraca 
się ku narzienama językowi, cbaoma nzzwiska 
i obcym zwyczajom, Co węcej, młodziaż ta 
późnioj fanatpcznie występuje przeciw narodowi 
naszemu i przeciw tym, którzy zostali wierni 
duchowi ojców i ioh ideałów. 

Smatnej pamięci Radosłaviez i Skopiciaz naj- 
lepszym są dowodem tego, jak niskimi srodka- 
mi posługują się renegaci nasi, jak im bezkarnie 
uchodzą narodoweściowa rozboje. Cudzoziemaki 
żywioł podnosi u nas coraz wyżej głowę, ban- 
dytyzm narodowościowy staje się z daiam każ- 
dym zuchwalszym, wobes tago naszym obs- 
wiązkiem najówiętszym jast wszelkimi sposobami 
bronić zagrożonego bytn. 

Towarzystwa Cyrylo-Metodyjskia są najle- 
pszemi i najodpowiedniejszemi środowiskami, w 
których trzaba nam zespalać siły, każdy uczci- 
wy Horwat i Słoweniec powinien z pomocą spie 
szyć towarzyatwu. które sobie wytknąło cel tak 
wzniosły i Bwięty. 

„Bracia Słoweńcy ześrodkowali swoje siły 
w towarzystwie św. Cyryla i Metodego w Bia- 
łej Lublanie, Chorwaci w cytadeli chorwackiej 
nad brzegiem morza chorwackiego w  Opatji 
wołoskiej. 

„Na to dwa punkta niechaj będą zawsz 
zwrócone oczy wszystkich patrjotów, niechaj 
żadne zgromadzenie, żadna zabawa nie odbędzie 
się, w której nie pamiętalibysay o naszych to- 
warzystwach. Jak jesteśmy skorzy do słów, tak 
bądźwy skory do czynów.“ 


Proces przeciwko mordercom 
Stfambułowa. 


Sofja 23. września. 

Telegraficznie już wam doniosłem, że daia 
18. października przed tutejszym sądem karnym 
odbędzie się rozprawa karna przeciw mordercom 
Stambułowa. Bezpośredni sprawcy morderstwa, 
dwaj Macedończycy Chalja i Talju, zdołali uciec, 
akt oskarżenia obsjmnje tylko te osoby, które 
policja zdołała schwycić. Są to: Boni Georgiew, 
dawny służący, czyli jak go tu nszywają „se- 
kretarz* Panicy; Namu Tufekcziew, były urzę- 
dnik w bałgarskiem ministerjam komunikacyj, 
i M. Acow, właściciel fizkra, w którym jechoł 
Stambułow. Rozprawa odbędzie się przed mie- 
szanym trybanałem, złożonym z trzech sędsiów 
zawodowych i z trzech sędziów przysięgłych, 
powołanych z grona obywateli. Akti oskarżenia 
brzmi w straszczeniu jak następuje: Daia 15. 
lipca 1895 r. wieczorem o godz '/,6. Stefan 
Stambułow i Dymitr Petkow opuścili sale klubu 
Union i wsiadłszy do fiakra czekającego przed 
klubem, kazali zawieźć się do domu Stambułowa. 
Służący Teodorow usiadł na koźleifiakier podążył 
ku ulicy Rakowskiej. Gdy powóz przejeżdżał obok 
sklepu Jantry, rzuciło sią z prawej strony na 
powóz trzech Jadzi, z ktćrych jeden wystrzelił 
z rewolweru  Wcżnica natychmiast wstrzymał 
konio. Z lawej strony zaś rzucił się na Stamba- 
łowa jakiś człowiek z jataganem. 

Stambułow, zobaczywszy to, wyskoczył z 
powozu i zawoławszy na Petkowa, aby również 
uciekał, począł biedz do swego domu. Za nim 
lecieli owi trzej napastnicy. Nagle Siambułow 
się odwrócił i chciał wystrzelić z rewolweru, 
który podczas biegu wyjął z kieszeni, als nim 
rewolwer wystrzelił, jeden z napastników ude 
rzeniem jatagana skaleczył go w rękę. Tymcza- 
sem nadbiegli dwaj inni napastnicy i we trójkę 
zaczęli siekać Stambułowa po głowie i po rę 
kach, któremi zasłaniał się od razów, Wiźnica, 
gdy Stambułow zeskoczył z powozu, zaciął ko- 
nie i popędził w ulicę Katadża i dopiero tam 
udało się Petkowowi i Teodorowowi fiakra za- 
trzymać; wyskoczyli więc z niego i pospieszyli 
Stambułowowi na pomoc. Teodorow przybywsBzy 
na miejsce napadu, strzelił do napastników z re- 
wolweru, a gdy ci zobaczyli, że zbliża się po- 
z 


respondentem, jak ojcieo — rzekła. — Nie wie- 
dział nawet, że dzisiaj przyjeżdżam. 

Uważnie, badawczo speglądała lady Cran- 
stonn na dziewczę, które przed nią klęczało na 
ziemi i miało minę dziecka, które jest zdecydo- 
wane na to, iż nie przyzna się, że kosztowało 
marmolady, której resztki znać jeszcze na 
ustach. 

— Lesley — rzekła wstrząsające głową — 
z pewnością płatałaś znowu staro, głapie figle! 
Ale pocóż się pytam; to się samo przez się ro 
zumie| Czyżby.. czyżby w rezultacie ktoś zdo- 
łeł się odmienić? 

Lesley powatała w kolan i przysunęła sobie 
krzesło, Siadła, podniosła do ust rękę przyją- 
ciółki i pocałowała ją czule. Przytem drgnęła, 
ujrzawszy, o ile węższą stałe się ta ręka droga 
podczas tych krótkich trzech tygodni. Przerazi: 
ło ją to. 

— Proszę — rzekła pokornie — pytaj pa 
ni, co ci się podoba, ja bade odpowiadać, na co.. 
na co będę mogła. Zresztą wiesz pani o tem 
dobrze, iż byłoby to dla mnie prawdziwem 
zbawieniem, gdybym mogła być chociaż na kró- 
tką chwilę nieomylną osobistością. Już mi za- 
nadto tej Świadomości, iż zawiniłara, zwłaszcza, 
gdy nieraz niema do tego najmniejszego po- 
wodu. 

— A zatem.. po pierwsze: jakiemi okazały 
się toalety ? 

— Lepszemi odemnie; były bes zarzutu. 
Moim toaletom zawdzięczam przy pani pomocy, 


| najdrokssa lądy Oranstonn, cała przyjemność 
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rewalwerem w ręku biegł 


za nimi, wołają: 
„Irzymajcia mordarców.* 


Gdy na rogu ulic 
Teodoraw pobiegł 
za tym, który uciskał w kierunku do b'bljoteki 
narodowej, Żandurmi, ujrzawszy Teodorowa bie- 
gaącego I strzelającega z rewelwsru, schwytali 
go, aresztowali i sprowadzili na policje. Wo 
żaiea Acow, którego powozem Stambałow je 
chał, wziął tymezasem jednego z morderców, 


zawiózł go przed gmach sobranja i tam wy- 
sadził. 

Petxow, który wysl 3 DWTB1 zranił 
się, pospieszył na pomo; ryłowowi. Z po 
mocą kilku osób podniójł go z ziemi i zaniósł 


do domu Przywołani lekarze udziolili mau pier 
wszej pomocy, amputowano mu obie ręce, aby 
powstrzymać upływ krwi. ale wszystko to nic 
nie pomogło, gdyż dais 18 lipca rano Stambu 
łow umarł. 

Władze natychmiast przeprowadziły śledz 
two wstępne i skonstatowały, ża między Tufek- 
czjewem, Stawrewem, zwanym Chalja, Geor- 
giewem, Cwetąanowem zwanym Talju i Acowem 
odbywały się ciągle narady, a natych naradach 
ułożono zamach na Stambułowa. Dalej skonsta- 
towano, ża mordarstwa doskonali Chalja, Talju 
i Georgiew, a Tufekcziew dostarazvł im broni 
Dalej wykazało śledztwo, że Tufskcziew był 
był inicjatorem tego całego zamachu, i że tylko 
za jogo namową Chalju, Talja i Graorgiew doko- 
pali swej zbrodni. Akt oskarzenia szeroko opisu 
je wymianę listów m'ędzy spiskowcami, przytacza 
zeznania knpoów, u których Tafskcziew kapował 
broń, a wreszcie powołuje się na zeznania 
licznych Świadków, którzy byli zdałeka świad 
kami morderstwa i widziali złoczyńców ucieka- 
jących. Akt oskarzenia nosi datę 8. sierpnia 
i jest podpisany przes prokuratora L. P, G:- 
orgiewa. 


KRONIKA. 


Djarjusz lwowski. 

Poniedziałek 21. września. 

Teatr hr. Szarbka: „Syn“, sztuka Kazimierza 
Zalewskiego. Początez o gzdz. 7. wieczorem. 


Dodatek iiteracki do Dziennika Polskiego nr. 
38. z dnia 28. września zawiera: „AŻ na dno“, 
powiastka obyczajowa przez Adama Krajewskiego 
(dokończenie); „W szkołe życia”, nowela z niemie- 
ckiego, przekład H. S : „Ofiara teroryzmu*, treść 
dziełka Aleksandra Kraushara. — W odcinku „Zapo- 
mniany obowiązek“, powieść z francuskiego Leona 
de Tinsean (ciag dalszy). 

Kalendarz. Poniedziałek (28): Wucława kr 
Wschód słońca o godziaie 5. minot ł, za kód o 
godzinie 5 minut 39. 

Ze Stanisławowa piszą do nas: Rekurs tut. 
partji robotniczej przeciw ostatnim wyborom do tut. 
pow. kasy chorych został przez starostwo odrzucony. 
O wyborach tych i o tem, w jaki sposób zostały oae 
przeprowadzone, pisałem w swoim czasie w waszym 
Dzienniku, tu tylko przypomnieć chę, Że robotnicy 
wystąpili w publicznych, drukowanych odezwach 
przed wyborami z najcięższymi zarzutami przeciw 
obecnemu zarządowi kasy i jego gospodarce, a zarząd 
zaniósłszy z tego powodu skargę sądową o obrazę 
honoru, cofoął ją następnie, ponieważ zagrożono mu 
przeprowadzeniem dow. du prawdy. Między rob tni- 
kami panuja skutkiem tego wilkie rozgoryczenie i 
zamierzają też oni na wyzadek odrzucenia rekursu 
także przez namiestnictwo, oprzeć się o trybunał 
administracyjny. 

Z dniem 1. października rozpoczyna tu nowy 
teatr im. Moniuszki pod dyrekcją byłego reżysera 
operetki Myszkowskiego, p. R-ckiego, swe przedsta- 
wienia. 


Pregram artystyczny nowego teatru jest 
bardzo rozległy, obejmuje bowiem operę. operetkę, 
komedję i dramat — czy zaś wykonanie odpowie 


oczekiwaniom, na razie oczywiście powiedzieć się nie 
da. Fasembie bowiem teatro składa się po większej 
części z osób, przybyłych z Królestwa i mało, lub 
całkiem u nas nieznanych, kilka jedaakowoż znanych 
nazwisk, jak Rolanda (Sienkiewicza) i pani Ziembiń- 
skiej każe się spodziewać, że teatr będzie dobrym i 
okaże godnym imieni», kióre nosi. Z przyjemnością 


bie w mieście, 

— Tylko trochę ? — zapytała 
stonn badawczo. 

— Znasz to pani przecież doskonale | Męż- 
czyzna daje trochę próżności, trochę chęci po- 
siadania i sporą doze fantszji i myśli, że to jego 
serce. Prawdziwej szkody nie wyrządziłam za- 
pewniamj panią. Nawet Roger Yelvarton nie jest 
tak ciężko ugodzony, aby nie rcógł przyjść 
do siebie. 

—- Roger Yelvorton ? Gdy tego ogarnęła go 
rączka, potrzyma go długo. Znam go! Yelver- 
ton zatam nie jest, a jednak jest ktoś, i... 

— Czyż to wszystko wypisane na mojej 
twarzy? — zawołała biedna Lesley żałośnie 
i podniosła ręce, jakby chciała ukryć przestę- 
pcę. — Bob prawdopodobnie także należycie 
wyczytał ale w przyszłości będzie miał dla mnie 
względy, i będzie mnie oszczędzał. Dlaczego mu- 
si się zjawić taki nieproszony kochanek i drę- 
czyć kogoś, gdy ten z długiej podróży powraca 
do domu i od godziny riádmej rano nie nie 
jadł? Próbował tego dzisiaj rano przy śniadaniu, 
uciekłam jednak potajemnie, a ojciee i Bob my- 
ślą, że teraz wypoczywam spokojnie u siebie 
w pokoju. 

— Czyż ei rzeczywiście tak było piluo opu- 
ścić miasto? — zapytała lady Cranstonn i ścią- 
gnęła pięknie zarysowane brwi w górę. 

— Nie pożegnałam się ani z ciotką, ani na- 
wet z Ronnym — odparła Lesley a zakłopotaną 


lady Cran- 


miną, Imię Ronnyego wypowiedziała odważnie i! 
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i tę trochę przychylności, jaką zyskałam s0“ 


wypadła nam zunstować jeszcze fakt, że kilkakrotnie 
w poprzeinich kerespondensach zwalczana przez nas 
idea zaprowadzenia baletu w Stanisławowie, została 
raz na zawaze pogrzebaną 

Poseł do rady państwa z okręgu Stanisławów- 
Tyśmieniee p. Hofnokl, złoży w niedzielę 
zlanie ze swych czynucści poselskich 

Putwarne mordarstwo W Piwnicznej pod 
Nowym Sączem zdarzył się b. m. następujący wy- 
padek; Wracaiącego wieczorem z Węgier od roboty 
wyrobnika, napadli na promie przewoźnicy w liczbie 
trzech ludzi, a skoro odpłynęli od brzegu, poczęli 
bió upatrzoną sobie cfarę kołami po głowie. 
Nspadnięty wołał o ratunek, lecz daremnie, bo 
krzyki przy przewozie słyszeć można codziennie, 
gdyż przewcźnik ceiedzi albo w domu albo w kar- 
azmie. Skoro więs napadnięty bronić się przestał, 
obrabowali go z pieniędzy, jakie wiózł do domu, 
(wedle sprawdzenia przeszło 36 zł.), a następnie 
wrzucili go do Popradu. Przypadek zrządził, że 
matka owych złoczyńców następnego dnia wczas 
rano pobiegła na prom aby zmyć krew, lecz tu 
na gorącym uczynku przychwyconą została. Powia- 
domiona żandarmerja aresztowała szajkę zbrodałarzy, 
którzy przyznali się do wszystkiego. Utopiony trup 
wypłynął dopiero po tygodniu i przedstawia stra- 
szny obraz złości ludzkiej. Głowa podziurawiona, 
złamana Żebra i znaki dnszenia ma geyi. W ubra- 
nia znaleziono tylko 6 et. 

Lekarzem emira Afganistanu jest panna Ha- 
milton. W roku zeszłym przybyła ona wraz z włałcą 
do Angli i pobyt w swej ojczyźnie spożytkowała ku 
badaniu instytutów zozepienia ospy. Po powrocie 
do Kabulu przedstawiła emirowi zbawienne skutki 
szczepień ochronnych w kraju, gdzie oo rok jedna 
piąta część dzieci umiera ma ospę. Emir zezwolił 
na zbndowanie dwóch stajen dlə krów, z których 
brana jest limf+. Miss Hamilton urządziła też w 
krajo aptekę, w której po 350 — 450 chorych 
dziennie otrzymuje lekarstwa W sporządzaniu ich 
pomaga miss Hamilton przyjaciółka, którą przywiozła 
z sobą z Aoglji. 

Najwyż za kradzież  Popełniono we Wiedniu 
„najwyższą* kradzież, jaka się kiedykolwiek we 
Wiedniu przytrafiła. Ofiarą padł strażnik na wieży św. 


Szczepana. Mieszka on na wysokości 68 metrów, 
w małej izdebce. Widok m» przecudny i może się 
nim delektować całymi dniami. Oaegdaj z-Bzedł 


z wieży za sprawunkami. Złodzieje upatrzyli tę chwilę 
i zabrali mu cały majątek, składający się z 11 reń- 
skich srebrnych i 87 centów, pierścionka złotego 


z turkusem, kwita zastawniczego na zegarek srebrny ; 


i wreszcia kilku sztuk garderoby i bielizny. Rozpacz 


strażnika był» nie do opisanie. Przedewszystkiem 
żal mu było pierścionka, jako  zaręczynowego 
i prosił dziennikarzy, uby ogłosili, że wszystko 


daruje złodziejowi, że može nawet pierścionek zastawić, 
pod warunkiem odesłania kartki zastawniczej, Policja 
wzięła się energicznie do dzieła i jest nadzieja, że 
strażnik na wieży św. Szczepana, odzyska swoje 
rzeczy. 


Chińskie wojsko. Żsbawne wydarzenie rozegrało 
się niedawao w chińskiej prowincji Konzu, gdzie 
chwilowo panuje bant mahometan Miasto Suziepn 
popadło w ręce powstańców, wię komenderujący 
jenerał wojsk chińskich wysłał ośm bataljosów z od- 
powiednią liczbą dział, celem odebrania miasta. 
Przez cztery dni ostrzeliwała artylerja miasto nie- 
przerwanie, mimo, że ani jednym strzałem stamtątł 
nie odpowiedziano. Jednak wojska cesarskie nie miały 
odwagi iść do sztnrmu, obawiając się zasadzki po- 
watańców. Pod koniec czwartego dnia, świeża bry- 
gada chińska nadeszła z Hehtsiku w pomoc oblężo* 
nym, tak, Że oatatecznie postanowiono przypnścić 
szturm. Po ponownej gwałtownej kanonadzie, cesarscy 
wyruszyli do satarmu. Gdy stanęli przed bramą, 
która ich zdaniem była najełabszą, spotkali starą 
kobietę, która ich się zapytała, dlaczego właściwie 
przez cztery dni tak gwałtowny utrzymywali ogień, 
jakkolwiek w mieście nima żywej duszy, prócz jej 
samej i dwóch innych kobiet, Cała ludncść miasta 
bowiem uciekła była przeł zbliżającemi się wojskami 
chińskiemi, pozostały zaś jedynie ona, ponieważ była 
kulawa i dwie inne ślepe kobiety. 

Z Rosji. Główna komisja ogólnego spisu ludno- 
sei ukończyła już wszystkie prace przygotowaweze. 
Jako ciekawy szczegół warto przytoczyć, że instrukcje, 
broszury, kartki i blankiety wypadło wydrukować 


musiała się przecież przyzwyczaić do tego, aby 
o kuzynku wspominać od czasu do czasu w ros- 
mowie. 

— Któż to jest Ronny? Nie pisałaś o nim 
nigdy w twych... twych dziennikach. 

— Ronny Kilmurry? To syn lady Appnl- 
durcombe, a mój brat cioteczny. 

— Ronny Kilmurry jest twoim kuzynam ?— 
zawołała lady Craenstona z niedowierzaniem. — 
Ten bohater, o którym każdy mówi? najdosko- 
nalszy człowiek na wiecie? Rzzczywiśńcie za 
pomniałam zupełcie, że jest synem lady Appal- 
durcombe, a ty nie wspominałaś mi o tem ni- 
gdy — dodała g wyrzutem. 

Lady Cranstonn czytywała naturalnie dzien- 
niki, ;ak to czynią wszystkie zawiedzione kobie- 
ty, szczególnie jeżeli to, co życie wypisało na 
ich sercu, jest nieczytelne lub też nie wedłaog 
ich gustu. 

— Sama przecież nie wiedziałam 6 tem, 
dopóki nie przyjechałam do miasta. Sądzę, iż 
ciocia nigdy mi zupełnie tego przebaczyć nie 
mogła, że nic o nim nie wiedziałam, on jedna- 
kowoż był = tego bardzo zadowolony. Jest to 
najprostszy, najskromniejszy... 

Lady Cranstonn wyciągnęła ręce i przycią- 


„gnęła twarzyczkę dziewczęcia do swej twarzy. 


— Kochanko! — tryumfowała — jestem 
tak szczęśliwa | Nareszcie przyszedł właściwy, 
a jest nim Ronny Kilmarry ! 


— Przyszedł i poszedł — szepnęła Lesley. 


— Nię wymówił de mnie ani jednego słowa mi: I 


Sprawo- , 


w następujących językach, oprócz rosyjskiego: arab- 
skim, arxeńskim, burjaczim, czeremiskim, czuinackint, 
estońskim, fińskim, kałmnckim, kirgiskim, litewskim, 
łotyskim, niemieckim, polskie, tatarskim, tureńskim 
i wotjackim. 

Licytacja c3Jdziennego pisma. Z Paryża do- 
nasia, że przed kilka dniami odbyła się tam publi- 
czna lieytucja gazety La France, pamiętnej ze skan- 
dalów procesu panamskiego. Nabyt ją za 50.000 fr. 
handiurz końmi Hostein. 

Fata morgana. Pp.: F.vel i Delabecque zło- 
żyli niedawno akademii nauk w Paryżu uwagi swoje 
o osobliwych objawach załamywania światła, jakie 
ubserwować możaa często nad brzegami jezior. Naj- 
słynniejsze i najbardziej uderzają”e z tych zjawisk są 
tak zwana Fata Morgana, oddawna już obserwc- 
wane w cieśninie Messyńskiej. Złudzenie to optyczue 
polega na tem, że przedmioty, znajdujące sę na 
brzegu przeciwległym cieśniny, wydają się osobliwie 
wydłużone w kierunka pionowym; skały, mury, do- 
my ckazują się jakby przeobrażone w budowle ol- 
brzymie, które Sycylijczycy mważają za półace 
wisszczki Morgany. Jest to zjawisko nader chwiejne 
i nie trwa w ogólności dłażej nad nad kilka minut; 
gdy niknie, przedmiot, którego wymiary pionowe 
wydawały się tak powiększonemi, przybiera  posiać 
zmniejszoną. Fata Morgana sajmają tylko ograni- 
czony i wciąż zmienny odcinek horyzontu, a obuk 
nich zachodzą czę:to objawy odmiennej zupełnie re- 
frakcji światła. Dokładn-go wyjaśnienia tych zjawisk 
nie posiadamy dotąd; badacze nie zwracali uwagi 
na to, że w razie, gdy powietrze jest cieplejsze od 
wód cieśniny, dają się dostrzedz dwojakie miraże, 
wręcz sobie przeciwne, a mianowicie bądź Fata 
Morgana, bądź też, częściej jeszcze, miraż zwany 
„mirażem na wodzie zimnej”, przy którym przed- 
mioty oddalone wydają się zmniejszone w swych 
wymiarach pionowych. Sprzeszność tę pozorną tin- 
maczy p. Delabecque w sposób następujący : 

Wielokrotne ubserwacje mamidła tego przy po- 
mocy potężnej lunety przekonały go, że w samej 
rzeczy przedmioty nie ulegają powiększeniu pozorne: 
mu, ale tworzy się kilka obrazów jednego i tego 
samego przedmiotu, bądź prostych, bądź też odwró- 
conych Można ich naliczyć do pięcio. Ponieważ zaś 
obrazy występują bardzo blisko wzglęiem siebie, tak, 
że często piętrzą się jedne na drugich, trudno je 
rozdzielić okiem nienzbrojonem i stąd dają złudzenie 
przedmiotu powiększonego. Często ezęść tylko przed- 
miota wydaje podobne obra y wielokrotne; p Dela- 
becque dostrzeguł nieraz barki o dwu pudłach któ 
rych Żagle nie okazywały ża nych osobliwości; 
w kilka chwil później 
żegle natomiast wydaw ły się olbrzymiemi. Według 
tego przyjąć można, że Fata Morgama stanowią 
mamidło, czyli miraż o obrazach wielskrotnych. Za- 
obserwowane tak zjawiska dają się zresztą dobrze 
wyrazić analiza matematyczną 

Walki byków. Z Paryżu donoszą: Za czasów 
gabinetu Ribota, minister spraw wewnętrznych Con- 
stans, chsiał skasować wałki byków w połndniowej 
Francji i zagroził nawet surowemi karami. , Parla 
ment uchwalił nawet odnośną usiawę, ale ta w zna- 
cznej części pozostała martwą litarą Z całej Prowan- 
cji i Lsngw.dscji posypały się rekursy, a rady 
gminnej w Nimes, Arles, Bayonnie i innych miej- 
scowościach zagroziły gremjalnem podaniem się do 
dymisji, jeżeli dawny zwyczaj nie będsie tolerowa- 
ny. Przed kilku daiami odbyły się walki kyków 
w Bayonnie. Toreador świetnie się popisał i szpadą 
cieniutką przeszył serce zwierzęcia. Wyniesiono go 
na rękach i bohaterskiego czynu winszował mu nawet 
komisarz policji. 

— C» za wspaniały dzień, jakie Świetne pchnię- 
cie! Czekam jednak pana jutro, bo muszę spisać pro- 
tokół. 

— Dobrze panie komisarza — odpowiedział to- 
reador — jeżeli znajdę chwilę wolną. 

— Proszę się nie żenować. Rozumiesz pan, że 
muszę spełnić obowiązek urzędnika. 


Poważny sędzią pokoju poklepał toreadora po 
ramieniu i szepnął mu do ucha: „Bądź spokojny 
o wyrok“. 


Na trzeci dzień sprawa Bię i ozatrzygnęła. Audy- 
torjum przepełnione pięknemi ! obietami o czarnych 
palących oczach. Torreador ubre ny w błyszczący ke- 
stjum hiszpański zasiadł niadbaie na ławie oskarżo- 
nych. Prokurator wnosi skargę, sedzia zapytuje czy 


Lec" 
łości, a potem — jest tam inna jeszcze. Ona go 
pierwsza pokochała i... 

— Ale teraz już on jej zapewne nie kocha? 
— zapytała lady Cranstonn i odsunęła od siebie 


Lesley, aby się mogła lepiej przypatrzeć jej 
twarzy. 

— Zapewne nie kcchał jej nigdy — dodała 
po chwili. — Mężczyzna nie ma niekiedy są- 


du w takich rzeczach, nawet Ronny. 

Lesley nie odpowiedziała nic. Czoło jej 
spoczywało na twarzy starszej przyjaciółki i po 
raz pierwszy od chwili, w której poznała uczu- 
cie Ronny'ego dla siebie, tam w pokojn jadal- 
nym lady Appuldurcombe, ogarnęło ją silne 
wzruszenie. C:erpiała bardzo. 

Nie łkała, ani nie płakała, nie uroniła ani 
jednej łzy, nawet teraz nie, gdy czuła współ- 
czucie drugiej istoty, które zwykle każdej kobiecie 
serce otwiera. Gdy nareszcie podniosła się, wy- 
stąpiły coprawda krople potn na jej czoło, od- 
waga jednak, która błyszczała w tych nie- 
bieskich oczach, była tak samo  nieugiętą, że 
lady Cranstonn widziała, iż ta dziewczyna ra- 
czej rozpadłaby się na szczątki, jak naczynie 
gliniane, niż się ugięła. 

— Nie mogę o tem mówić, nie mogę mówić 
o niej — rzekła Lesley pewnym głosem — gdyż 
ona jest moją przyjaciółką. Znaczy on dla niej 
więcej jak życie, a ja, jakoś tam sobie poradzę. 
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obwiniony ma co do odpowiedzenia. Ten milczy i | na ulicy jest błoto, a w tłumie zabłąka się człowiek, 


tylko się uśmiecha do nadobnych cór Prowancji. 
Wreagcie sędzia ogłasza werdykt. Zastosował prawo 
B:rangera | skaza? toreadora na 25 franków kary. 

Przy wyjściu, ścienął go serdecznie za rękę i 
znowu szepnął : 

— Te 25 franków, możesz zapłacić kiedy ze- 
chcesz, a jak nie, to także dotrze. 

Toreador ukłonił się i wyszedł Na drugi ty- 
dzień będzie się popisywał w Nimes i odegra się ta 
sama komedja. . 

Rząd patrzy przez szpary, bo gdyby chciał ostro 
wystąpić, wywołałby rewolucję. Swoją drogą jest to 
obyczaj barbarsyński. Giną ludzie, padają zwierzęta, 
ale żądza widowiska krwawego jest większą. niż 
wszelkie poczucia humanitarne i walki byków będą 
sią odbywały w dalszym ciągu. 

Jubileusz unji brzeskiej. Uroczystości na pa 
miątkę trzechsetnej rocznicy unji brzeskiej zaczynają 
się dziś dnia 27. b. m. w arcŁitatedrze św. Jura 
z następującym programem: 1. w niedzielę dnia 27. 
b. m. o godzinie 8. po południu nieszpory z kaza- 
niem, o godzinie 4. procesjonalny pochód d) cerkwi 
św. Piotra i Pawła pod przewodnictwem kaiędza ar- 
chidjakona; 2. w niedzielę dnia 4. puźiziernika pro- 
cesja do cerkwi św. Paraskewy pod przewodnictwem 


księdza archiprezbytera ; 8. w niedzielę dnia 11. pa- , gdy mu się tak Źle powadziło, 
i ruchomości sprzedał, 


Źłziernika procesja do cerkwi Wniebowzięcia (Wo- 
łoskiej) pod przewodnictwem J. En. księdza kardynała 
Sembratowicza. W każdym z tych pochodów we- 
źmie udział całe duchowieństwo lwowskie i wszy- 


stkie bractwa cerkiewne; 4. w poniedziałek dnia 5. | propozycję jego się zgodziło i nadesłało mu 500 zł. 
a św. Jara misja | 


października r. b. rozpocznie się a 
duchowna pod przewodnictwem OO. Bszyljanów i 


trwać będzie przez cały tydzień od godziny 4. do 8. 


po południu. i ! 
Po tem przygotowaniu nastąpią właściwe trzy- 
dniowe uroczystości jubileuszowe, A mianowicie: | 


5. w niedzielę dnia 11. października po peświęceniu 
kościoła św Jura, od godziny 10. do 12. pontyfi- 
kalne nabcżęństwo ormiańskie z kazaniem, które 
wygłusi ksiądz arcybiskup Iaukowicz; 6 w ponie- 
działek dnia 12. peździernika pe rannem nabożęń- 
stwie od godziny 10. do 12 pontyfikalna suma ła- 
cińska z kazaniem księdza dr. Bartoszewskiego ; 
7. we wtorek dnia 13. peźłziernika od godziay 
10. do 12. pontyfikalne nabożeństwo ruskie z ka- 
zaniem, które wygłosi J. Ku. kaiądz kardynał 
Sembratowiez, poczem udzieli apostolskiego  bło- 
gomławieństwa. Oprócz tego będą wygłaszane ka- 
zania na dworze z balkonu pałacu metropolital- 
nego dla tych, którzyby się nie pomieścili w wnę- 
trzu kościoła. Nabożeństwo po południowe rozpo- 
czynać się bęłzie we wszystkie trzy dni o godzinie 
3. po południu. 

Kantor bóżnicy żydowskiej przy ul. Słonecznej 
podczas odprawiającego się nabożeństwa w drugi 
dzień świąt zirytował się tak na jednego ze śpiewa- 
ków, że nie zważając na powagę miejsca, grzmotnął 
go krzesłem. Ta scena na chórze nie świadczy 
o wielkiej pobożności śpiewaków Pana. 

Zgromadzenie wyburcow piątej kurji odbędzie 
się dziś rano o godz. '/,1l. na placon wystawy kra- 
jowej w h.li muzycznej. Na porządku dziennym, jak 
głosi plakat: „Zamierający parlament, wybory do 
rady państwa a socjalna demokracja“. Komitet, zwo- 
łujący to sgromadzenie pisze: „Oprócz robotników, 
którzy jawić się powinni w jak największej liczbie, 
zapraszamy drobnych majatrów i kupców, albowiem 
w referacia między innemi będzie mowa o tem, czy 
drobni przemysłowcy w walce z EP. powinni 
stanąć po stronie kapitału. ozy robotników. Jest to 
u nas pierwszy apel so jalizmu do drobnego mie 
szczaństwa. Zapewne sami socjaliści nie łudzą się, 
ażeby tak prędko poskutkował. 

Ulica Karola Ludwika w sobotą wieczorem 
przedstawia oryginalny i jedyny w swoim rodzaju 
widok. Od zapadnięcia zmroku tj. od g. 6. a później 
nawet 5. tłumy szabasowej pabliczuvś:si zapełniają 
trotuar, tworząc zbitą masę ruchomą, która chwyta 
człowieka w swoje kleszcze i każe mu par force 
zastosować szybkość, a raczej powolnozć choda do 
ególaego tempa. Płynie się zatem w gwarnej powodzi 
narzutek, kapeluszy damskich, paltotów i cylindrów, 
a Liada temu komu się spieszy! Z balkonów sąsie- 
dnich kamienic wygląda ten tysiącogłuwy tłam jak 
olbrzymi wąż, który pełznie brzegiem ulicy Z jedno- 
stajnym szumem, oświetlony lampami magazynów i 
światłem, padającam z wystaw sklepowych. Jestto 
może po parysku, ale zarazem przyznać trzeba, że 
jest także grubo niewygodnie zwłaszcza wiedy, gdy 


, łego angielskiemu muzeum. 
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w handlu pod firmą: 


STANISŁAW GABRIEL 


we Lwowie, płac Halicki |. 8, 


któremu mniej rozchodzi się o rozkosz takiego „pra- 
Bowanego* spaceru, a więcej o pospiech. Dziwna 
rzecz, że też szabasowa publiczność umiłowała tak 
bardzo tę jedaą ulicę. Zwracemy uwagę, że tuż obok 
na lewo jest przestronna i wygodna ul. 3. maja 
z szerokimi cehodnikami, na prawo ul. Hetmańska 
i wiele innych. Możeby tę wystawę szyku szabasowego, 
skoncentrowana dziś na jednem miejscu, podzielić na 
kilka działów ? 

W czwartem gimnazjum przy ul. Technickiej 
zdarzył się onegdaj podozas przerwy na boisku 
następujący smutny wypadek. Jedenastoletni uczeń 
I. kl. wspinał się wysoko na drabinę, drugi zaś 
chłopak, chcąc go z swawoli „przestraszyć*, po- 
trząsnął drabiną. Skutek był niespodziewany, a nie- 
mal tragiczny: dzieciak stracił przytomność, spadł i 


« złamał rękę 


Kradzieża. Niewyśledzeni dótychczaa sprawcy 
dostali się ubiegłej nocy do zamkniętego sklepu ze 
garmistrza Leinwanda przy ul. Sobieskiego i zabrali 
cały zapas zegarków, Poprzedniej nocy okradziono 
przy ul. Sykstuskiej złotnika Bardacha, 

Sprzedany trup. O niezwykłym wypadku do- 
noszą pisma wiedeńskie. Przed kilku laty postano 
wił niejaki Ernest Gliński, pochodzący z Galicji, 
że wszystkie swe 
sprzedać jeszcze Ostatnie, Go 
posiadał, t. j. swego trupa. Kiedy cryginalcą jego 
ofertę odrzucił wiedeński szpital, cdniósł się Gliń 
ski do brytyjskiego muzeum w Londynie, które na 


w zamian za co Gliński podpisał deklarację, w kti 
rej przyznał prawo do swego trupa, nataralnie po 
śmierci, owemu muzeum. Minęło lat kilka, Gliński 
umarł przed kilku tygedoiami. Pozostała rodzina 
zmarłego, która wiedziała o owej transakcji za ży- 
cia uczynionej, nie chcisła wydać szczątków zmar- 
Dyrekcja instytutu za- 
wiadomiona o tem zgodziła się na prośby  rodziRy, 
z tym jednak warunkiem, iż pieniądze za trupa za: 
płacone etrzyma z powrotem Teraz rozpoczęła s'ę 
gorączkowa gonitwa za wysoką jak na ubogą ro- 
dzing, kwoią 500 zł. Kiedy już biedacy ci zwątpili 
w możliwość uzyskania tej kwoty, znaleźli przeglą 
dając przypzdkowo papiery po zmarłym pozostawio- 
ne, kilkaset złotych przeznaczonych przez Glińskiego 
na kształcenie dwóch jeg» siostrzeń ów, którzy się 
zgodz li zwrócić dyrekcji muzeum pobravą przez 
nieboszczyka kwotę, 

Wystawa w Jerozolimie. W przyszłym roku 
odbędzie się w Jerozolimie wystawa, na którą zdo- 
będą się jedynie wyroby palestyńskie. r 

—— E 

* Ślub. W kośoiele 00. Dominikanów odbył? się 
wczuraj w pcłudnie o godz. 12. ślnb panny Marji 
Pomianowskiej, córki dra Aleksandra Pomianowskiego, 
zaszczytnie znanego i poważanego adwokata i syn- 
dyka m. Lwowa z p. Juljanem Seńkowskim, Kapita- 
nem artylerji. Ślub dawał ke. dr. Wiszniewski. 

* Podziękowanie. Związek katolickich towa- 
rzystw dobroczynnych składa najgorętaze podzięko- 
wanie pani EHiwordowej Jędrzejowiczowej, oraz p- 
Witoszyńakiomu za najłaskawsze ofiarowanie maszyn 
do szycia dla rodzia L. i Sz. znajdujących się w 
wyjątkowej nędzy. Również „Bóg zapłać wszystkim 
d.broczyńcom, którzy dotpchczas pospieszyli z po- 
mocą tym rodzinom, składając datki, które wynoszą 
do dziś 8 zł. 

* Z „Sokoła.* Z dniem 1. października br. 
otwiera polsk e Towarzystwo gimnastyczne „Iokół* 
we Lwowie bezpłatny drugi kars żeński dla nauczy- 
cielek gimnastyki, Praktyczne ćwiczenia gimnastyki 
odbywać się będą w poniedziałki, środy i piątki od 
godz. 4.— 5. popołudnir, teorja zaś wykładaną bę- 
dzie we wtorki i czwartki od godz. 3,—,4 popeł. 
Również 2 d. 1. peźłziernika br. rozpocznie się 
udzielanie nauki jazdy na kole dla członków i uczniów 
Towarzystwa we wtorki i czwartki od godz, 8.—$. 
wieczorem, w soboty zaś od godz. 8.—9, wieczorem 
odbywać się będą wspólne ćwiczenia uiniejących już 
jeślzić na kole, Wpisy przyjmuje kancelarja Tow. od - 
godz. 5.—8. wieczorem. 

* Qdozwa! Otrzymujemy następujące pismo: 
Wiadomy jest w stolicy naszej brak dotkliwy ko» : 
ściołów ob. łac. Całe dzielnice wzrastającego olbrzy- 
mio miasta nie mają kościcłów, któreby w dogodaych 
miejscach były położone i odpowiadały życzeniom 
mieszkańców ulic licznych, zamies kałych gęsto i 
uiio nowych coraz częściej otwieranych. Tym pieką- | 
cym potrzebom stolicy Lwowa chcą zaradzić 00 Re- 


listów zast. tow. kred. ziemsk. 


d_oucsiemia COABARiLZ 
po i^i centa Od wyraze 


aźnieo, wanny i tusze w ZA- 

kładzie! apielowym Grosan 
i Nki przy ulicy Akademickiej l. 10, 
otwarte codziennie od goda. 6. rann 
do 9 wieczorem, zaś w ujedziele i święta 
od gods. 6 rano čo 3. po południu. 
Łaźnia dla pań każdego piątku od godz 
2. do 7. wieczorem, 2% 
Uście ruskie. 


p 


Otol seiropot. Pokoje wraz 
za światłem, pościelą i ustu- 
gą od 80 ct. Mienięczuie 20 zł. 
żywaue rzeczy, przyjmuje w ko» 
mis i sprzedaje takowe, Antonina 
Ertel, Koralnicka 8. à 
ządca teoretyczule wykształ- 
R cony, z dłuższą praktyką poleca się. 
Adres: „Rządca* p. r. Chorośnica 619 
oszuknje sie osoby inteligeutnei, 
P młedej, miłej powierzchowmości i 
wesołego usposobienia jako towarzyszki 
dle młodej mężatki na wieś na czes 
zimowy. Zgłoszenia z referencjami, Oraz 
fotografją pod lit. L. M. Administracja 
„Dzieuu ka Polskiago,* 
fyrzewka owocowa syrzad aje Ju 
lian br. Braatexi, Podho"ca p. Stryj 
Ika pięznych fi eusó w na spzzelaż 
tacio. Wialemość w administrani 
„Dsiennik”.* 
Jortepimm krzyżowy, najlspsza pia- 
nina Prokscha, poleca najtauie Karol 
Marecki, starszy, Bato eg» 16, wchód 
z ulicy Szymona 2. 693 
ortopian krotit w bardzo d- 
F brym stanie tanio do nabycia, Ulica 
Zimorvwi:za 10, II. piętro, drzwi nr. 12, 
międay godziną ll. a '|;'. 


_Płótna czysto 


2 


i 2 pokoje, 
Wszy sło 
dami. 


kLy ogród 


i wszelką gotową Bieliznę, Pończochy,! Skarp 


poleca uaj'auiej 


fabryka I bllchownis wosku 


Fryderyka Schubutha 
Lwów, Rynek 45 


ydze misZewno wysyła w bary 
łeczkach 5 kler. po-ztą franko za 
Julian Markowski, Poz 


prz*tytnnia z ub Óczoną 2. klasą 
łacińską lub realną z dobrym po: .ę- 
pem poszukuje handel kerzenuy S:. Ro- 
manowicza w Kołemyi. 


T laatii aki re 
po 1 pom od wrain 


? potoje z kuchnią ete. Moehrackiexc 
18 (Gsracarska. 699 


pokeja Z kuchoią ete. Mowhnackiego 
18 (Garnearaka). 684 


l. Brujerowaka 1. 15. Od 1. 
października na 1 piętrze 4 pokoje 
z balcenem, przedpokój, kuchnia ua ki 
piętrze 4 pokoje, przedpokój, kushnia 
i przedpokój, 
z dwnma wycho». 
Bliższa wiadomość w redakcji 
„Śmigusa* ulica Łyszakowska | 27. 
mraz d» wynanję im za 25 atr. 
mies'ęezn e z komfort.m urządzone 
wielkie dwa pekoje, obszerna nvżx, taraż 
kuchnia i spiżarnią z przya leżytośc:ami 
w part rza i piętrach w kumieniey przy 
ulicy Psriańskiej liosbą 11 a) na dole 
3 no'eje wieik e, obszerua nyła, tazaź 
kuchnia z przynależztośsiami za 3) złr, 
oraz stajnia na 4 kon e i wozownia; p ę- 


Wydawcy i właściciele dr. K. Ostaszewski-Barański i M. Schmitt, 


okruchy złr. 149 i 189) 
poleca hande! korzenny 


Lwów, ulica Haliska |. 3. 


Ww handlu 


1 kgr. w głowie 
1 kgr. na części 
4 kgr. kostki i mączka 


i b zniłkach 
ar RASTA PE 


Herbata 
Ý rzeczywiście chiń- 
ska, przez Rosję 
= sprowadzana, 0 wy- 
bornym smaku. Pa- § 
KĘ kiet 125 gramów. 
Nektar książęcy 62 
et. Perła Chin 75 et. 


655 
4 aikojen 


kuchnia 


królewski $i 


SA Bukiet 
zł. 11—. Kwiat ce- 
sarski zł. 125. 


| się ed luda, który jest  nielitościwia 


Ostrzeżenie. 


Ostrzega się przed zakapnem dwóch 


Wtłańysław Bażant 


CUKIER POTANIAŁ 
Karola Bałłabana 


cukru uwiadomie 


Redaktor odpowiedzialny Adam Krajewski. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 28. Września 1806 r: 
TE az CC ECCE n AA EDR S DZE OSN EF REE BPO, UM Dena W AK EEE OP PLFA "= 


dnioną, gdyż trudno 
prószonych po lasach 
dzą tylko niewiasty i dzieci. 
dobrym  materjałem, 
wolność. Z drugiej 
siiny wpływ, gdyż wielu huenłów pracuje w 
lasach kameralnych. 


formaci prowineji galicyjskiej 1 ze swej stron” za- 
mierzają zbudować nowy kościół i klasztory przy ul. 
Janowskiej 1. 58. Tym celem oddano im już w r. 
1895 odpowiedną realność do użytku, a w maju br. 
rozpoczęli budowę nowego kościoła i klasztoru. Ła- 
skawi dobrodzieje dopomogli do rozpoczęcia tego zbo- 
żnego dzieła, tak że już w d. i4. lipca br. przy 
udziale licznej publiczności, ka. atcybiskup dokonał 
poświęcenia fundamentów nowego kościoła, I budowa 
ta postępuje, n niebawem mury nowej świątyni po- 
winnyby stanąć pod dachem. Ale właśnie piekąca 
jest potrzeba, bo fandaszów na budowę nie ma. 
Przeto w imię miłości Bożej i patrjotyzmu narodo- 
wego upraszaiuy o łaskawe datki na budowę kościoła 
i kiasztoru 00. Reformatów przy ul. Janowskiej 
l. 58, za co wdzięczny zakon tfiaruje swe modły i 
msze św. na intencję dobrodziei. Lwów we wrześniu 
1896. Ks Maurycy Wilczyński, prowincjał za- 
konu 00. Reformatów. 

* Staraniem palskiej młodzieży akademickiej 
i rękodzielniczej odbędzie się we wtorek, 29. bm. 
0 godz. 9 rano w kościele 00. Bominikanów solenne 
nabożeństwo, na intencję postawienia pomnika Jana 
Kilińskiego. Do licznego udziału zaprasza młodzież 
rodaków. Po nabożeństwie, o godz. 10 rano, złożone 
zostaną wieńce od rozmaitych stowarzyszeń na po 


iż 


w 


| 
| 
| 
| 


sarza ze Lwowa, p. Hlinczaka, który oświadczył, 


ne rusko-ukraińsk 
cjalno-demokraty 


się Rusinów od polskiej 
były, 
rozterki, tylko fakt, 
się na siłach do stw 
cji. Swoją drogą jestto dziwny zh'eg okoliczno- 
ści, iż owo 
pośrednie po znanych interpelacjach p. Hlinczaka 
na jedrem ze zgromadzeń w kwestji niepodle- 
głości Rusi. 


wicz, jako gość, w imieniu scejalistów polskich, 
na eo kilku 
rekapitulując zarazem 


ra 


zgromadzić chłopów, roz- 
na robocie. We wsi sie- 
Hucali są jednak 
gdyż są zapalni; i, labią 
strony rząd ma na nich 


a Bo a 4 
Wiedeń 27. września. Dowiaduję się, że au- 
strjacki projekt ustawy o sądzie polubownym 
w kwestji Morskiego Oka będzie z szczegółowem 
umotywowaniem przedłożony na pierwszem posie- 
dzeniu rady państwa. 
Lendyn 27. września. Standard donosi, ià 
w powrocie do Rosji car spotka się raz jeszcze 
z cesarzami Franciszkiem Józefem i Wilhelmem 
na granioy rosyjsko galicyjskiej, 


Najciekawszą jednak była enuncjacja ślu- 


reprezentuje ra zjeździe świeżo zawiąza- 
ie stronnictwo Bo- 
czne i powitał sjard 
imieniu tej nowej partji. Powodem oddzielenia | 
socjalnej demokracji nie 
wodle zepawnienia p. Hlinczaka, żadne 
iż ruscy robotnicy poczuli 
orzenia odrębnej orgsriza- 


NAD ES LANE. 
Parasole 


wełniane, półjedwabne i jedwabne, prawdziwe angielskie 
w wielkim wyborze polecają : 


Motylewski i Krzyszkowski 
Lwów 


Marjacki 1. 6. 


Bi. «FC 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


npoczącie* wyłoniło się prawie bez 


plac 


Po polsku przemówił następnie p. Kozakie 


słowami odpowiedzia? dr. Franko, nasz 


sprawozdania delegatów 


anigi Kilińskiego w parku. z prowincji. O godz 6 pa południa zamknięto we Lwowie ulica Jaglalloścka 1 3 
Ear Dri EENE "mmm rm |: : a . =) . , - dy 
EEEE mor w holela wamaawoia Dad a kadm | kożeul t Speredel morclaie papicey war 
WIA omase literacia j artystyczna s . a . Cściowe, losy i monet o tańs 
Madomaści Lierackie L2ILYSIYCZNE, 10. dyskusja na tamat organizacji stronnictwa, Luraie dzienajm, i~- 
Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skerbka: po południu na temat wyborców do rady pań P rz (2 M E g P 
EJ 


Dziś w poniedziałek po reż drugi „Syn“, komedja 
w 4 aktach Kazimierza Załawskiego ; jatro we wto- 


stwa. Wieczorem zamknięcie 


ma Doa A 


zjazdu. 
ooo 


do ciągnienia 1. października r. b. 


= ar dm 


rek popołudniu o godzinie 3 „Otello“, tragedja w 5 
aktach Szekspira; wieczorem o godzinie pół do 8 
nRycerszość wieśniacza*, operetka w 1 akcie Masca- 
gni'ego i „Paziowie królowej Marysienki*, operetka 
w 2 aktach Pawła Dunieckiego, muzyka Stanisława 
Daunieckiego. 

„Brzytwa“, sztuka trzyaktowa Michała Woło- 
wskiego, przedstawicaa została przez teatr łódzki we 
wtorek. Trem sztuki jest ten sam przedmiot, co w 
nNaszych zięciach* Kazimierza Zalewskiego, ti. kwe- 
stja małżeństw mięszanych, które kojarzy kult zło: 
tego eieica. 


Pear WP O 
Zjazd radykałów ruskich. 


Lwów 26. września. 


Popoładniowe obrady otworzył dr. Franko, 
jako wiceprezes, poczem komisja rewizyjna za- 
wiadomiła, że sprawdzono obecność 37 delegatów, 
reprezentujących 20 powiatów wschodnio-galicyj- 
skich. W dalszyra ciągu składali delegaci swoje 
sprawozdania. Czem dalej w las — tem bardziej 
stawały się one podobne do siebie, tak, iż nie- 
podobna ich streszczać bez powtarzania jednych 
i tych samych szczegółów. Świadczy to, iż za: 
równo dodatnie, jak ujemne strony stosunków 
chłopskich są w naszym kraju wszędzie te same. 
Mówili pp. dr. Newestjak, głośny przed kilka 
łaty z aresztowania w Podwołoczyskach przez 
graniczne władze rosyjskie, Michał Nowak, dr 
Trylowski, dr. Baczyński z Horodenki, Pawlik, 
Czerkawski, dr. Daniłowicz itd. 

Kilka bardziej interesujących szczegółów 
powtórzymy. Leithmotivem przemówień wymie- 
nionych panów były skargi na brak inteligen- 
tnych sił agitatorskiah i na tradność wyrobienia 
takich sił wśród włościan, prócz tego użalano 
się na księży zwłaszcza z  partji staroruskiej. 
Chłopi, idący na rękę starostom, nazywają się 
„łapoliznyki i raby*. Co do wyborów, to rady- 
kali spodziewają się opanować piątą kurje w Ko- 
łomyi. Charakterystycznem jest, iż na prowincji 
zaczynają się żydzi garnąć do obozu ruskich 
radykałów. Wczoraj przemawiał jeden taki dzi- 
wny radykał p. Fast z Dubiecka i przedstawiał 
tamtejsze stosunki, które są bardzo pomyślne, 
gdyż na wiece przybywa po 5000 osób. 

Osobny kącik znalazła na zjeździe Bako- 
wina. Stosunki, panujące tam, przedstawiła ' 
panaa Pawlik i dr. Daniłowicz Obecnie jest 
tam zupełny zastój, a zatem dla agitacji rady- 
kalnej otwiera się szerokie pole, tem bardzie, 
że „księża skarzą się, iż ludzie nie chodzą do | 


iż 


w 


na 
do 


cerkwi“ (także racja |) Ioteligencia odłączyła 
zdzierany. 
Ciekawe rzeczy opowiadał również dr. Daniło. 
wicz o hueułszczyźnie. Agitacja jest tam utra- 


oo F 
CERATY | 
w wielkim wyborze dywany, chedniki, 


galic. kapy, portjery, materje na meble, 


ezalal nut musycznych, oras ekspedycji 
pism perjodyrznyek 


S A. KRZYŻANOWSKIEGO 


w FLrakowia 
wjszły nast,pu,ące utwory; 


Gospodarstwa, 
niemiecki ruch towarcwy z Galicją i Bukowiną. 

j dodatek I do taryfy część IL, zeszyt 1. 
kowina, 


dodatek III do taryfy część II, zeszyt 2. 


wej zabezpieczyć dla niżej wymienionych staoyj dostawę 
chleba i owsa na czas od 1. stycznia do 20. września, 
względnie 31. grudnia 1897. — Dotyczące rozprawy ofer- 
towe odtędą się w wojskowych magazynach prowianto- 
wych ws Lwowie 
stacyj: Brzeżany, Wielskie Mosty, Kamionka bir umiłowa, 
Krechów, Bolatyn, w Stanisławowie dnia 13. października 
1896 roku dla stacyj : Czortków, Horodenka, Kołomyja, 
Monasterzyska, Nadwórna, Śniatyn, Tłamacz, Zaleszezyki, 


Brody, Trembowla, w Czerniowzach duia 23. październik a 
1896 roku dla stacyj: Radowee, Suczawa, zawsze o godzi- 
nie 10 rano, gdzie też do powyższych terminów mają być 
wniesione odnośne oferty na p smie 


żyto €50 do 685 zł, jęczmień browarny 625 
110 zł, na paszę 5'25 do 580 zł., owies 550 do 6-— zł, 
owies nowy —'— do —'— zł, pszenica nowa --— do 


jako kandydat do mandatu do rady państwa z 
gmin wiejskich w okręgu 
Przed tygodniem wyzłosił On ns zgromadzeniu 
„związku 
wdzie nie kandydacką wprost, 
jego credo polityczne. Otóż krytykował w niej 
nader ostro niamiockie stronnict 
jego polityków, k'órzy idą na pask 
===: = 


Tsiegramy „Dziennika Poiskiego." 


| mość, że sejm wezierski rozwiązany będzie w po- 
czątku października, 


PĘTINOGRONA| 


codziennig świeża, 


ua losy regularjt Cisy po 3 zł. 25 et. wraz za 
stemplem. 


Główna wygrana 200.000 koron. 
Przy zamówieniach z prewinoji uprasza się o dołasz - 
aie 20 et. na portoriuw. 
, Uprasza się o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż zle- 
zenia na dwa dni przed ciąguieniem 4 powodu wyczer- 
Panie zapasu nie mogiyby być wykonane. 


ZE ZO M 


BĘ HOTEL METROP, Z 


Nabywszy na własność hotel ten, z największym 
komfo.tem urząd zony, oświetlony elektrycznie, prowadzę 
60 obecnie pod własnym zarządem, zawiadamiając równo- 
cześnie Szanownych P. T. Gości, Że ze spółki Hotelu 
Imperial wystąpił em. 

Polecając się i nadal łaskawym  względom, pozostaję 
uniżonym sługą 


Krzysztof Janowicz 


właścicięl hotelu, kawiarni i restauracji „Metropol? 
E 


we Lwowie, ul Pańska L 1. 


hamdel i przemysł, 


Dyrekcja kolel państwowych ogłasza : 


Północno- 
Z dniem i. października 1696 reku wejdzie w życie 


Północno -niemiecki ruch towarowy z Galicją i Bu- 


Z dnies 1. października J896 roku wojdzie w życia 


izba handlowń i przemysłowa podaje do wiadomośni, 
zarząd wojskowy zamierza w drodza rozprawy eferto- 


dnia 12  prździernika 1896 roku dla 


w 


Złoezowie dnia 19. października 1896 roku dla stacyj 


!! Odróżniajcie prawdę od blagi !! 
dwa medale zasługi otrzymał $. W. Nłemejswski za 
wyrób znakomitych tutek nieklejonych | — Takiem 
odznaczeniem żadna fabryka tniek poszczycić się 
nie może, poleca się również tutki klejone z pra- 
wdziwe 


Kraków 25 wrześaia. Na dzisiejszym targu zbożowym 
Kieparzu p'acono za nową pszenicę : białą od 7:50 
190, czerwoną 7:45 do 7:90 zł, żółtą 7-45 do 790 zł., 
do 


o papieru egipskiego. — Proszę żądać tutek 
iemmojowskiego!! Wszędzie do nabycia. 


Powróciwszy z Paryża 


., żył —— —— Zł —— h A » 
Jo. nowe * zł, nykę przywiozłam wielki wybór modeli eleganekich kapeluszy, 


do —— zł, rzepak 9-75 do 1075 zł, konicz ozer- stroików, rysz i t. p. Anna Szałkiewicz, Lwów, 
wony —*— do —— sł, biały —— do —— zł | ulica Akademicka | 10, nad eukiernią p. Ferdynanda 
Wszystko zm 100 kilogramów, Grossa, 901 1—2 


Najmodniejsze krawaty angielskie 
we wszystkich kolorach 


Pe l a £ a: 


Marcin Müller 


plac Halicki 1. 14, (obok Banku hipotocznege). 


TEATR hr. SKARBKA. 
Dziś: 
Sw" NA 
komedja w 4 aktach Kazimierza Zalewskiego. 


an — || 
Jutro popoł. „Otello“ 


Ostatnia wiadomości. 


Osławiony prusofil Schönerer figuruje 


chebskim (Eger). 


rolnikćw niemieckich“ mawę, wpra- 
sle rozwijającą 


wo ludowe i tych 
u Luegera. 


tragedja w 5 aktach 
zekspira. 

Wieczorem „Ryce skość wieśniaczać 

akcie Piotra Macagui'ego: i „Pazłowie królowej 

Marysieńki* operetka w 2 aktach Stanisława 

Danieckiego. 


Wiadeń 27. września. Potwierdza się wiado- opera w 1 


A Nagroda 
Z | narodowa 
MUSU [6,600 FR. 


feslawskie 
TozByłą 


Osraiwz WKUEALAZNIE 


47, S. II. 3775—3776 wartości wszelkie obicia powozowe I sukna najstaranniej handol N medal złoty WAB 
s o ul złr, E poleca najtaniej GT KAREIEWIE À | AJDELIKATNIEJSZE ` 
w Krakowie zaginęły, peniewa : , HAI MYDŁO IXORA OC 
uczyniono kroki w celu amortyzacji. STEFANIA WYSZYŃSKA W: Lwosie. | M 
tom a E MOR - > 
— chińska Ltuów, Kopernika 18 mA = z ED. PINAU D ELIXIR WINNY 
| Świece kościelna Her bate rosyjska PPE" TSR" «ai SO! NGWOŚCI MUZYCZNE 37, Boulovardde Strasbourg, 87 | | WZMACNIAJĄCY, PRZECIWGORĄCE. 

FóGuGRe zbiór majowy, dobrze naciągająca NE x BA 4 uj r PARIS KOWYCH I POWRACAJĄCY SIŁY 

pół kilo złr, B=, 4-— — 260 Na.ładem księgarni, saładu i w; poży Zawierający wyciąg z trzech gatun- 


Mydło Ixora nietylko się zaleca 
wykwininym i trwałym zapachem 
ale nadto posiada szczęśliwą wła- 
sność spędzania zmarszczek. 

Łagodzi i bieli powłokę ciała i 
nadaje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 


ków chininy, załecany przez lekarzy 
przeciw wynedzntentiu, braku sił, bla- 
duczce, upośledzonemu trawieniu, zi- 
mnieom zadawnionym i uporczywy m, 
trudnemu przyjściu do zdrowia, etc. 


W PARYŻU, 22 8 19, ULICA DROUOTY 


F nie posiada równ ie. ; 
pr p Rej „Sprawa kobiet,” pólka Y p ównego sobie | Poni JAA PP. Went rea 
f akaariia, olejne, nerki G o pW 5% NZ H rzyżsnewskiego, Ru.ckera rbara. 
penade paar ab rób ' Stricker F. Marsz jubileuszowy . —,6) ę 
+ r ; P . — 
ok poleta Świerzyński M, Dwie pieści 

37 et NA IOBNIM: 1. Róże, 2. Dla chleba, wydania 
38 et E AE | drugie 3 Wiąz y 6 8 kam —,85 
38 ot |Świerzyński M. Pirena Wasyla —-.60 


polskich 


RR c 
WAZNE 

dla szkół, zakładów, urzędów itp 

| LAKIER CZARNY 


do tablic szkolnych 
z pięknym czarnym matowym polj- 
skiem. 


| 
| 
Gąbki szkolne do tablic, | 
Kredę krajaną. 
Farbę OTO, na linje, Pędzle 
it. p. 


na chór 


| B= 
„poleca 


| ALOJZY HUBNER 


Lwów, Rynek 38. 
|| O Oar 


76 Sztuki 


nosa, Bieliznę stoiow a, Kęczmk:. Cnibon 


nsa Gd 


etki — polecają najtaniej 


Wroński A. Dwa morgze Sokołów 


Żeteńskń Wł, „Zawód.* Pieśń do 
stów K. Tetmayera . ,. . . 

j Również poleca sią dla Towarzystw» 
I posiadzjących własne chóry, na Uroczy- 


Gali Jan. Sześć pieśni patrjotysznych 


2. Z dymem pożarów. 
Twoje dzieci. 4. Trzeci Maj. 5. Pomoc 
dajcie mi rodacy. 
nie zgiuęła. Partytuta i głosy. . 1.-- 
Głosy pujedynezo po . . . . . —,10 
| Gall Jan. Sześć 

na chór męski: 1. Polonez Kościuszii 
Krakuwi k Knściuecki. 
Krskowiax Kośe'uszki. 4 Rozmowa 
Kościuszki z Łagi nką. 


LEEREN oi. m: ao 1 40 
Głosy pojedyneżo po. „ . . . . —40 
TEOSED LARECIBEN 0 


Papier z fabryki czerlańskiej, 


Rok rałożenia 1853. 
Dom bankowy i kantar wymiany pod firmą: 


August Schellenberg i Syn 


Lwów, ulica Karola Ludwika” ilczba l, 
w gmachu dyrekcji galie, Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
poloca 


PROMES Y 
do ciągnienia 1. października 1896 r. na 4%, LOSY CISANSKIE 
po złr. 3.25, wraz ze stemplem. 
HE_” Główna wygrana 100.000 złr. w. a. "Tag 


oraz 
LOSY na spłaty miesięczne 
pod jak najkorzystniejszymi warunkami. 
Wydawnietwo gazety losowań „Nadzieja* ; prenumerata 
roczna 1.70, na prowincji 1.80. 1021 1—7 


1 Siia 


Z Drakarni „Dziennika Polskiegoć pod z 


s aaa Fe te. oda 0. 4 


steści narodowe: 


l. Boża zoś volskę. 


męzki; 
3 Boże Ojcze 


6. Jeszcze Polsk» 


p'eśni naroiowych 


ulica Karola Ludwika 
liczba 1. 


i 


arządem Franciszka Kattnera. 


